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K R A K  Ó W .
O B  W I E S Z C Z E N I E ,

T R V B U \ A Ł  P I E R W S Z E Y  I NS T ANC YI
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Z  powoda zaszley na dnia .13 Czerwca 

r. b. śmierci P. Leona Pszczółkowskiego by
łego A o tary u sza Publicznego w tym kraju, 
wzywają się strony interess mieć mogące, a- 
by w przeciągu miesięcy dwóch, jeżeli z po
wodu urzędowania zmarłego mają jakie pre- 
tensye z takowemi do Trybunału zgłosiły się, 
albowiem po upłynieniu tego terminu, kaucya 
na żądanie strony interessownney wydana zo
stanie.—  Kraków d. 21 Sierpnia 1832 r.

Mąkohki.
D u d re w ia  SekriTryb:

C jrs f JlitunęlsoW a
W ia d o m o ś c i z P o c z t y  W c z o r a y s z e y  

Paryż 10 Sierpnia. 
Wszystkie polki arinii pólnocney robią 

przygotowania do rewii, w krotce odbyć 
sie mającev przez króla.

Dziennik Nourellisie donosi, że pewien 
miody xiąźęzagraniczny, czyni ważnekupna w 
Paryżu a nawet rekrutów zaciaga; rząd ma je 
dnak na baczności kroki tego xiażecia. Dzień-O » «
nik Tempt utrzymuje, że tą osobą nie wymienio
ną, jest xiążę Karol Brunświcki.

(&. P. Stanu.)
Dziennik handlowy zawiera następujący 

ciekawy wypis z- wysztey onegdy broszurki' 
Pi Sarrans, pod tytułem: Jjafayehe ;■ rewo- 
lucya 1S30 r. w którym zawiera się opisanie 
audyencyi, juką deputowani: Laffittć, Arago i 
Odillon Barrot, w czasie powstahia paryskie
go w d. 6 czerwca r. b. mieli u króla; w 
tych wyrazach:

, *PP. Arago Lafitte ■ Odillon Barrot, przy- 
śłi dnia 6 czerwce o godzinie 4 po południu 
doTullieriów  i natychmiast wprowadzeni zo
stali do dawnego pokoju sypialnego Ludwi
ka X V III, który od rewolucyi: lipcowey, za
mieniał się w gabinet prac teraźnieyszego 
króla. —  Monarcha Wszedł niebawem p*-zee 
poboczne drzwi z pokojów królowey; postać 
jego  była spokojną i zupełnie niepodległą ża
dnemu cierpieniu obawy lub niepokoju duszy, 
mogącym się dać łatwo w takim, dniu uspra--



wiedliwlać. —  Przyjął wszystkich trzech pa
triotów grzecznie, oświadczył, im iz gę to 
mocno cieszy -żc ich ogląda, że opnozycya 
niemogła przyjemniejszy J i dla niego obrać 
tłumaczów swoich życzeń, kazał im siąść, sam 
zajał inieysce przy pulpime i dał do z. ożumienia, 
że gotów jest słuchać co inu powiedzieć tńają 
Pan Odillon Barrot zaczął tnówić naypierwey 
i w wyrazach pełnych uszanowania przedsta
wił królowi, że oppozycya równie jak wszy
scy dobrzy obywatele, ubolewa ze zgrozą 
na godny kary zamach buntowników, lecz 
że oraz ma sobie za obowiązek, nietaić 
przed naczelnikiem państwa, że wsteczna ga
binetu jego polityka, niedopełnienie obietnic 
i nadziei rewolucyi lipcow.ey, krótko mówiąc 
ca l/ system 13 marca, pociągnęły za sobą 
.rozjątrzenie i nienawiść, następnie woynę 
doiiiov.ii, która tey chwili rozlewom kiwi u- 
liceParyżu broczy . Wkońeu swey mowy zaklinał 
P. Odilon króla, aby krwi rozlewowi poło
żył koniec, nakazał umilknąć działom, wzglę
dnym był dla zwyciężonych , i przez spieszny 
powrót do ’ zasad rewolucyjnych nu wym 
rozterkom zapobiegł. —  Jeg° Królewska 
Mość odpowiedział, ze nierozważnie od 
swoich nieprzyjaciół napadnięty zostawszy, nra 
prawo bionienia sięj że przyszedł nakopiec 
czas położenia, kresu buntowi; że dla tęgo 
używa dzLil, aby tea kres przyspieszyć; ż« 
wniosek, ogłoszenia Paryża w stanie oblęże
nia odrzucił; że jednak nierpzumią. cp ma.ii- 
ważać za obietnice rewolucyi lipcowe#, że 
swoich przyrzeczeń co do litery dotrzymał, i 
tyle swemu państwu, a nawet więcęy nadal 
demokratycznych zarządzeń, niżeli przyobie
cał, że progrumm ratuszowy, istnieje tylko, 
w głowie Pana Lafayelte, że system 13 u, ir- 
ęa, nie jest utworem Patia Perrier, lecz dzie
leni tylasnem Jego, to jest króla, i jest wy
razem jego  własnego przekonania polityczne
go, że tylko pod warunkami rozwitlięeia 'sa- 
sad tegoż pysteinatu przyjął koronę, i od o- 

* negoż nie odsfąpi, gdyby go motet mo
ździerzu nilnc miano.— (“) Poezem żądał 
król,.ażeby mu przełożono gruntownie ddwódy 
uciążliw ości, przeciw: temU systemowi ffi mar
ca. Tu Pan Arągo zaczął malować niesna
ski, rozdzierające wszystkie prawie rodziny, 
a polityką rządu podniecane, naganiał że 
wszystkie prawie urzędy są w ręku uuonni-

1

(.’ )  S ą  lu i i lu m e  i l o u a  muiiarcti), mu w i autor.

ków dawney dyuastyi, że intrygi karlistów z  
pobłażaniem są uw„żąpepodczigs łćielly m ę
żowie rewolucyi lipcowey, z bezpizykłariną 
surowością ścigani są, i w końcu dodał, że 
cała Fiancya gorszy się bezkarnością x ię- 
żny Berry i jey stronników. — Na to odpo- 
wiódz.ał monarcha: że jegu panowanie • in
nych nieprzyiaciół niezna, jak tylko republi
kanów i Karlistów', ich to są dziełem be li
sta wiczn, skargi przeciw rządowi, że oskar
żają królu o chciwość na zbiory, tego który 
źadney nigdy ceny do pieniędzy nieprzywię- 
zywał; spotwarzając nzylepsze jego zamiary, 
tak dalece że już od dawna nie może czytać 
więc A  be:, odrazy, dzienników “(Trybunę i Na
tional. , Ćo się tyojfey xiężny Berry, ta jeżeli 
schwytaną zostanie, oddana będzie w ręce 
sprawiedliwości, jednakże, niechay się co  
chce stanie, pod panoitfSitiein. J. h . MiElct. 
do żadnej- krwaw ey dramy nie przyidzie.

»Gdy Pan Aragó, zwracał uwagę, na króla 
sprawy zagraniczne, i użalał Się ńJ stan poniże
nia, do-jąkiego dziś spnKMi* Francyi* -w oczucti 
Europy, kroi.wychwala! p r z e d n ie  swoją t p -  

wnętzną politykę. 'W  tym to mieyscu, Pan 
AraifO . tak mocnym globem-zaczął mówić , 
że król z żywością i zol l : *Ciszey, kocha
ny Panie, jjiź>eciei ja  fVPanli zrozumiem.*-— 
Słow em król Ludw ik Filip, ęswiadczyt trzem 
deputowanym,'ze obowiązkiem jego jest, wy
słuchać repreźeńtamów 'FrSńcyi, i wnijść 
w' istotę życzeń i potrzeb- kraju; dla tego ciągle 
z upodobaniem przypuszczać dc siebie ich bę
dzie, i do przedstawień ich , jdśli śtusznemi 
Znajdzie, przychyiac supnlsoriiieszka, w o- 
wecnerli atoli ich poselstwie, szczerze mówiąc, 
nieznalnzt nic takiego; ' gdy syslemat jogo rzą
dów, * jego własnego przekonania wyptywe , 2 
boleścią wyznać musi, że dla tey 'właśnie przy
czyny,do żaunyeh zmian przychylić się nie może*

Murgrabra dc Lualfc klóremu D. Pedro 
dał też same .Zlecenia, z jakiemi wysłał do 
Londynu margrabiego Palinelln, spodzie
wany jest co chwila w Oompicgne.

W iej u redaktorów dzifenmików ininiS-t^ryal- 
nycli, otrz/m ili z powouu zaślubienia króle
wny Ludwiki, ozdoby legii honorowej,-—

Podług ostatnich dziehników aiigielskich, 
sprawa DonHAulia w Porttigalai, uważana 
jłtst za straconą, i z, tegoi^poWodu papiery je 
go bardzo spadły nu giełdzie łundyńskiey.
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Dnia  12  ‘Sierpnia.
Tosłowóe austryjncki i pruski wyjechali 

v cze i»y  do rCoittpiegne.
©o -TOiritetrh sprinY zagranicznych, przy.. - 

Dyl wczoraj. Ktrryer, z depeszami dla kilku 
p o s ł ó w  obcych mocarstw.

R O S S Y A.
Petersburg 6 Sierpniu. — Kadcti honoro- 

wy MnrawtEw, były urzędnik W kancellary i 
'dyplonia'tycjiey ś. p. feldmarszałka hr. Die- 
bitschn, bęaąc napoczątku zaprzeszłego 18&0 
r. w Konstantynopolu, z ttttntąd zwiedził Pa
lestynę i Egipt- Znaydiijąc się w Alexandryi, 
dowiedział się, że w kopalniach rozwaliuTeb 
starożytnych, w górnym Egipcie, w pobliżu 
Meiiinonium( pałacu Memnona), podczas by
tności Champoliona młodszego, odkryto dwa 
ogromne i bardzo ‘ piękne sfinxy granitowe, 
z których jeden przywieziony już był do A- 
lexandr.yi, i że właściciel ich kupioc grecki; 
ma zamiar przedać jew ięoey  dojącemu. Pj 
Mtirnwiew doniósł o tern posłowi podówczas 
rossyiśtcieimi w Konstantynopolu, tayneimr rad
cy Biheaupieiie. dodając, że lubo od sło\/a 
proszą^ za tycli sfinxów sto- tyśięcy franków^ 
gdyby jednakże rząd rossyiski żądał je  ną 
bydź, można wnosić, iż  odstąpionoby za po
łowę tey sum my.

Doniesienie o tych sfinxaćh Fana Ribeati- 
pierre i rysunek ich zrobiony przez 'P. Mu
ra wiew., za rozkazem X. Pana zostały odda
ne na rozpatrzenie akademii szfiik pieknyeią 

Akademia rozpatrzywszy wspomniony ry
sunek, i przełożenie swegó prezydenta, w 
którem wyraził zdanie względem rzeźbiarstwa 
Egipcyan w ogólouści i w szczególności wzglę
dem tych sftnxów, uznała je  za godne na
bycia, mianowicie "dla tego, że należą do 
nayglębszey starożytności, »e materyal, z któ
rego są zrobione, zasługuje na uwagę, że 
rzeźba ich podług świadectwa Chanrpolionu, 
inn bydź wyborna i nakoniec, że opłata, któ
rą za nich żądają, nie jest wielka., gdyż 
zrobienie tey w ielkości sfinxów z granitu fin
landzkiego, który w twardości i piękności u- 
siępujo egipskiemu, kosztowałoby w Peters- 
1 orgu drożey.

Zdanie (o akademii zostało przyjęte, i roz
kaz kupienia sfinxów wydany.

Ale w ciągu tey korrespondencyi, prze- 
dlużoney z przyczyny nieobecności Cesarza 
Jmci w st-iliey, sfinxy zostały stargowane dla

rząaą francuzkiego, jak powiadają za 100,009 
łr. Tym sposobem, zdało się, że były już 
dla Rossyi stracone, lecz gdy w krotce w 
1S30 wybuchnętu w Paryżu lipcowa rewolu- 
eya, i nowy rząd francuzki uchylił się od ich 
nabycia, pomniki te zostały przez nasz rząd 
kupione, za daleko mnieyszą od pierwszej 
ceny (*) i tego roka w ostatnich dniach Ma
ja , na okręcie grecltim przybyły do Peters
burga.

- T l  . . .Ciekawe jest opisanie ich przez znako
mitego ChampuMona. Pisząc z Teb dnia 2 
lipca 1S29 r. do Paryża, tak się wyraża: —  
"»W wielkich koinpanicach, wykunanych przez 
Greka Jani, byłego ajenta P. Salta, odkryto 

mnóstwu podstaw kołtuni), bardzo wielką ilość 
posągów ;z głowami lwiemi (łeontocephałes),
«  czarnego granitu; nadtc dwa xvspaniałe, 'ku- 
łosalne sfinxy z głowami ludzkiemi, wyobra
żające króla Amenofisa I I I .  Król ten nale
ży do X X I  dynastyi, która wstąpiła -na tron 
egipski w 933 r. przed Erą ichrześćiańśką. 
Rysy twarzy j?go na tych sfinxaćh, mają ce
chę nieco Etyopską i zupełnie podobne są 
do tych, które rzeźbiarze i malarze dawali 
wyobrażeniom tego Faraona na słupach, na 
płaskorzeźbach pałacu LuxcrrsKiego i na ma
lowidle nadgrohkoweni tego monarchy, na 
zachodniey dolinie Bibanel - el - Moluk. Co 
służy za nowy dowód, oprócz tysiąca innych, 
iż posągi i płaskorzeźby egipskie wyobraża
ją  dokładne portrety spóiczesnych królów 
Egiptu.®

Prezydent cesarskiey akademii kunsztów 
opierając się na znanem dziele Champolioita: 
Panlhcou Egiplien i t. d. w Uście swym, 6 
Czerwca b. r. do W. Hryhorowicza, (który 
ninieyszy artykuł, umieścił był w gazetach 
rossyjskich), powiada:

» Wyobrażenia sfinxa, u dawnych egipcy
an było znamieniem (symbolum) siły, mądro
ści. Pierwszy z tych przedmiotów oznaczany 
był tnłowem Iwa, drogi głową ludzką. Tym 
sposobem wyobrażenie sfuixuw, przyjęte zą 
znamię dwóch przymiotów, powszechnie przy
znawanych bogom i ludziom pod s/.cztgól- 
nieyszą opieką bogów zustającym, stało się 
też powszechnym emblematem, czyli znamie
niem wszystkich prawie hogó-wj lwszegc i 
Wtórego rzędu, i monarchów egipskich.®

Co się tyczy pytania: którego mianowicie

(* ')  Ile \vieinv, zaplacom) za ule 01,000 rubli , 
przewóz koMluwal 0 S ,000 l u b i .

M
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z bogów, czy królów, wyobrażają" przy wie 
zionę sfinxy? —  Prezydent nkademii tak się 
wyraża:

»Na głowach tych sfinxów, oprócz zwy
cza jnej nary egipslicy, z spuszczonemi od 
niey naplećknikffmi, stały jeszcze z osoBnych 
sztuk gr.anUu, mitry królewskie (przywiezio-- 
ne i te, lutionader uszkodzone, zwanepszent.

Taka initra jest godłem: bożyszcza, egip
skiego znanego: A t  mu, Olmu, albo przez 
skrócenie Tmu. Mitologia egipska, powiada 
Chanipolion, w postaci A licu  wyobrażała słoń
ce na zachodzie (słońce w. dolnem półsferzu) 
urządzające zarazem sprawami ziemskiemi. i 
losem dusz w krainie podzitmney..

Godła tego bożyszcza składały się;: z 
niitry, pszent na głowie, z ureuseiii czyli żmi
ją  na p r z o d z ie c o  było wyłącznein znamie
niem godności, krolewskiey, z berła w jedney 
ręce, emblematu miłosierdzia bogów i kró
lów, i z. krzyża z  obręczą w drugim, co by- 
ło znamieniem wiecznego życia bogów. Za
miast brody przywieszano inu. u. podbrudka 
pęk świętych^ ziół.*

Sfinxy, o których inowa, jak można wno
sić z napisów hieroglificznycb, które znay- 
dują się u nich na piersiach, i schodzą po
między przednie łapy, jako też i z otaczają
cych podstawy obu sfinxó\v, powinny podług- 
zdania prezydenta akademii; wyobrażać, uoso
bione przymioty Ainenofisa, zostającego poci 
opieką boga Atmu, a mianowicie: jego silę 
i mądrość.

Głębokiey ich starożytności dow odzi'to, 
je  jak we wszystkich płodach (>awney skuli 
ptury egipskiej', zarysy ich są bardzo proste, 
jednokształtne,. bez drobnych, szczegółów ry
sunku. Jednakże, pomimo tego są bardzo 
piękne, ponieważ, przy całey swey ogromno— 
ści (’ ) ,  rozmiary ićli są nader szczęśliwe. 
Czem szczegolniey, jak wiadomo, starożytne- 
rzeźbiarstwo egipskie i bardzięy jeszcze gre
ckie, różni się od nowego europeyskiego,. 
podobno przeto, że starożytni artyści przy
wiedli byli rozmiar człowieka i zwierząt do 
systemaiu dokładnego, jasnego, naybardziey 
zbliżonego ku naywybornieyszyju wzorom 
przyrodzenia.

( * ' .  D łu g o ść  podstaw y la in ie )  I 1 fi r r sz y n d w , j z t -
ru k o a ó -2  ars*? w jsu h o ś ć  od spudu podstaw y do 
w ie rzch u  lu itry  5 1 j'\ ara. O p rócz  m itr,, k a ż 
dy sf i iix z p o d d a n  ą  z ro b io n y  j ę it  x jed n ey  
sz tu k i g r a n itu ..

Ale n.etylko starożytność i piękność tycb 
sfinxów godne uwagi; zasługuje na sam gra
nit, z którego są zrobione, twardość jegc i 
sposobność do oddania ostrych krawędzi, 
przewyższają tę własność w naszym, granicie 
przynaymniey dotąd nam znajomym. Uszko
dzenia ich są bardzo małe, chociaż przez 
wiele wieków musiały stać na otwartem po
wietrzu, do czego zapewne przyczyniła się , 
oprócz klimatu- Egipskiego, nie tak jak nasz 
zmiennego, wyborna politura, którą dotąd 
prawie, zupełnie zachowały.

Pomniki te dawnego Egiptu, posłużą teraz 
do ozdoby Petersburga, ponieważ, stosownie 
do woli N, Pana będą postawione, na odpo
wiednich wielkości swey podnóżach (piede
stał,) po bukach wspaniałey przystani grari- 
towey, która się teraz buduje naprzeciw' głó
wnego gmachu Akademii sztuk pięknych.

(G . W

A N G L I A .
L ondyn  Sierpnia  

Posiedzeufe izby n izszey z  d. 28 L ipca . 
W tym dniu awalo posiedzenie bardzo kró
tko. Pan Spring uczynił wniosek, aby upo
ważnić rząd do kupienia od uniwersytetu 
Aberdeen przywileju, na mocy którego, bez
płatnie odbiera po kilka exemplarzy każdego 
dzieła wychodzącego w Anglii. Kolleginm 
wspomnionego uniwersytetu żąda za nieger 
500 funtów szterlingów rocznego dochodu. 
Rzad przez to nabycie byłby w stanie dawny 
swoy plan przyprowadzić do skutku, to jest, 
ułożyć się z rządem francuzkim, czego tenże 
takoż dawno sobie życzył, względem roczney 
wzajei.iney zamiany wychodzących dziel w o- 
budwóch. krajach, tak, iżby ex.emplarze wszy
stkich wydanych we Francy; dzieł, dawane 
były do publićzney biblioteki w Anglii, i na
wzajem exemplarze dzieł angielskich prze
znaczono dla publićzney biblioteki francuz- 
1 .ey. P. Dixon utrzymywał, że byłoby wiel
ką korzyścią dla literatury angielskiey, gdy
by zniesiono oddawanie tak wielkiey liczby 
exemplarzy dla każdego krajowego uniwer
sytetu. Lord Althorp odpowiedział, że- pra
wdziwie jest to ciężki podatek na literaturę 
nałożony, potrzeba jednak, aby ograniczona 
liczba takowych do niektórych publicznych 
składów oddawaną była. Co do zamiaru na
bycia przywileiu, uważał go za korzystny dla 
Anglii; wniosek przeto P, Spring przyjęty 
Zusu.1. (U. W.)

DONIESIENIA PRYWATNE.
Osoba ukończywszy nauki szkolne jak 

równie i uniwersytet, mając kilka godzin 
wolnych-życzy sobie przyjąć obowiązek u- 
sposobiania .gruntownie dzieci, małe do kfass 
niższych. Życzący sobie takowey, raczą zo
stawić swóy adress w kantbrze Gazety Krar 
kowskiey.
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